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:duch Narodu, Obroni nas krytycyzm wo- 
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Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz- 
tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców zł 1,25. Cena eg emplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 


Wychodzi (rzy razy tygodniowo: na wtorek, wartet 1 sobo, 


Bóg i Ojczyzna! 


Duchowy wódz w walce z komunizmem. 


(W czwartą rocznicę śmierci arcybiskupa Cieplaka). 

Epoka dzisiejsza, pisze M. Zdziechow- | nas, jax bronić duszy polskiej przed- co- 
Ski w „Walce o duszę młodzieży”, nie jest | dziennemi i niewidzialnemi atakami komu 
jedną z najstraszniejszych, ale najstrasz- | nizmu. Wodzem tym — to Śp. ks. arcybis- 
niejszą w dziejach. W naszych bowiem cza | kup Cieplak, 
sach powstała forma największego zezwie- Nie potrzeba przypominać, kim był ten 
rzęcenia, na jakie może się zdobyć czło-| „Wyznawca Pański“ i jakie życia jego by- 
wiek, zezwierzęcenia, które wciągnęło w |ły koleje pod rządami bolszewików. Przy- 
swoją służbę cały rozum ludzki, Rozum | pomnijmy tylko jedno: Kiedy w roku 1924 
ten wysila się nieraz aż do genjalności, aby | wyrzucony został przez bolszewików z wa 
falszowi, grzechowi,. najniższym  instynk- | gonu więziennego na granicy rosyjsko-ło- 
tom nadać pozory rrawdy, cnoty i A tewskiej, jak coś, czego nie mógł nawet 


Bolszewizm rosyjski stworzył system kto- | „żołądek“ czerezwyczajki strawić, wyszliś- 
z istoty swojej dążyć musi zawsze i wszę- | my wszyscy na Jego spotkanie. Przyjęliś- 
dzie do walki nieubłaganej ze wszystkiem, | my Go i oddali Mu hołd, jako temu, który 
co przerasta materję, co gardzi złotem, ze | stałością swoją, męstwem swego ducha ura 
wszystkiem, co ożywia i podtrzymuje na-j tował honor Kościoła katolickiego i honor 
dzieję w inne, pozaziemskie życie. Polski. Zapał ogarnął zwłaszcza młodzież, 

która w Warszawie wyprzęgła konie z jego 
nych, o jakich dzień w dzień prawie czyta-, powozu i sama wiozła przez ulice miasta, 
my w dziennikach, propaganda kómuniz. | chcąc przez to podkreślić łączność ducho- 
mu w Polsce nie ustaje. Tysiącem dróg pod wą z bohaterskim Obrońcą katolickich za 


Pomimo ustawicznych represyj policyj- 


ziemnych przedostaje się komunizm do|sad i ideałów. 
szkoły, wojska, sfer robotniczych i wło- Zapał ten nie powinien względem osoby 
ściańskich, a nawet — jak ostatnio dono- | ks arcybiskupa Cieplaka zagasnąć w na- 
siła prasa — nie brak mu wyznawców na | szych sercach pod popiołem zapomnienia 
wysokich katedrach profesorskich, otoczo- | Nasj bracia w Ameryce obchodzą rok w 
nych urokiem w oczach .„maluczkich*, rok poza nabożeństwami i modlaini za spo 
Nie sądźmy, że obronią nas przed komu | xój duszy jego uroczystą akademję żałob- 
nizmem same tylko szable i xarabiny, wię- | ną ku Jego czci, w czasie której przypomi- 
<ienia. Nie! Obroni nas zdrowy, katolicki | nają sobie testament, zostawiony im przez 
Zmarłego. Dla nas w „starym kraju“ testa 
ment śp. arcybiskupa Cieplaka” brzmi nie- 
co imaczej. Dla nas jes: on symbolem 
jest duchowym woczem v wrogiem 
najgroźniejszym, jakiezo musimy pokonać 
i zdusić — we walce z komunizmem Zara- 
razie duchowej, wiejącej na polskie wsi i 
miasta z północnego wschodu, możemy sku 
tecznie przeciwstawić tylko jedno: naukę 
chrześcijańską i bohaterstwo w jej obronie. 
Przykładem żywym dla nas w tym wzglę- 
dzie jest šp. arcybiskup Cieplak. I dlatego 
rocznice Jego śmierci nie powinny w Pol- 
sce mijać bez echa. 
Ks. Franciszek Rutkowski, sekretarz J. Em. 
Kardynała Prymasa 


bec złudnych haseł i obietnie. Obroni nas 
konieczna w takich wypadkach jasna i zde 
cydowana wytrwałość pod sztandarem na 
szych wartości religijnych i narodowych, 
pod którym Polska kroczyła z chwałą przez 
tyle, tyle wieków. 

W każdej walce jednaż, a więc i w wal 
ce duchowej potrzebny jest wódz. Nasze du 
chowieństwo, nasza młodzież, cały lud pol 
ski musi mieć kogoś, ktoby go zagrzewał, 
przykładem własnego życia w walce z ko- 
munizmem Mamy tysiące bohaterów, któ- 
rzy śmiercią swoją w r. 1920 wskazali nam, 
jak się broni Polski przed zbrojnym napa- 
dem bolszewików. Ale mamy także boha- 
tera który męczeństwem swojem nauczył 


i A CE OGAE 


Pogłoski o przesileniu. 


Pod tytułem „plotki... plotki...“ po-| którzy, że natychmiast po „przercna: 
daje ABC co następuje: niu“ budżetu p. Bartel] ma ustąpić, a 
Incydent o zrzeczeniu się nietyka]- |miejsce jego zająć ma obecny wojewo- 
ności przez posłów .Be-Be, list w tej da wileński, p. Raczkiewicz. 
sprawie p. Bartla, wyjazd jego do Lwo- Byłby to gabinet także „dwutorowy” 
wa i ataki części prasy sanacyjnej na | ale z silniejszem, niż dotychczas, nachy 
obecrego premjera, wywołały istną po- leniem ku stronie pułkownikowskiej. 
wódź plotek i pogłosek politycznych. Ile w tych pogłoskach prawdy — 
Opowiada się więe po kątach sejmo- | nie zdołaliśmy stwierdzić. 
wych, że grupa pułkownikowska jest „Gazeta Warsz.', która powtarza te 
bardzo niezadowolona z obecnego kur- | pogłoski, nazywa je „wyrazem poboż- 
su i że z tego powodu p. Bartel, jest| nych życzeń pułkowników". 
jakoby zachwiany. Szczególnie radykal Niezawodnie są to narazie tylko.. 
nemu pogorszeniu miał ulec stosunek | plotki i „pobożne życzenia”, z drugiej 
wzajemny p. Bartla i p. Sławka. strony jednak... niema dymu bez pgnia. 
W związku z tem przebąkują nie- zaa 


- „Polowanie” czekistów w Polsce 
na emigrantów rosyjskich. 


Ohydny proceder polowania na nie | czego sowieckiej Białorusi Żylińskiego, 
wygodnych sobie ludzi, uprawiany przez który był równocześnie członkiem taj- 
agentów Czeki w obcych. państwach, | nej organizacji sawinkowców 'i brał u- 
poiwierdza p. Klementjew, były członek | dział w akcji tej organizacji na tery- 
rosyjskiej organizacji . emigracyjnej | torjum sowieckiem, Żylińskiego,. który 
„Związku obrony ojczyzny 1 wolności” | zbiegł do Polski į zamieszkał w mia- 
w rewelacjach, ogioszonych w dzienni- | steczku Faków na pograniczu sówiec- 
ku „Za Swobodu*. kiem, agenci czeki porwali dnia 25 lip: 

Klementjew podaje dwa fakty por: | C8 1923: r., przeprowadzili pizez granicę, 
wania emigrantów rosyjskich z obszaru, 4 następnie rozstrzelali, 

Po' ski. Drugi wypadek porwania dotyczy 


walce z 


Pierwszy wypadek- dotyczy byłego | Białorusina Kaleczycy, którego czekiści 
członka centralnego komitetu wykonaw uprowadzili ze Stołpców. 


Telefon nr. 69. 


=————_ La m 


Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50”/, nadwyżki: 


Biros redakcji| admin strnji: Wąbrzeźno, ul. Gheżmińska 1. 
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RREKIN 


Michał Anioł w Warszawie? 

Prasa niemiecka przynosi wiadomość o odnalezionych rzekomo w Wars”s'"% 

siedmiu rysunkach Michała Anioła.Mają to być szkice do malowide: w kz- 
plicy Sykstyńskiej. Prasa warszawska doiąd o tem nie donosiła. 


Sprawa podsłuchu telefonicznego. 


Wyrok w sprawie fałszerzy otwockic”h. 

Warszawa, 24 A. zienia za podrabianie banknotów. To 12 

W sądzie apelacyjnyiu. W PEREA PA [tat ciężkiego więzienia: zatem -ñirzy- 
zakończyła się dziś ciągnąca się od | mali 'Szpitalewicz, Rosenfcid, Goldginger, 
dwóch -tygodni sprawa fałszerzy bankno- | Rosenwald i Szejnman, 2 
tów otwcekich ze Szpitalewiczem na cze- Wyrok ten łączy się z ciekawą sprawą 
le, oskarżonym o podrabianie pieniędzy i | podsłuchu telefonicznego, gdyż przez wy- 
zamordowanie swego wspólnika Rafaiło- | danie wyroku skazującego, sąd apelacyj- 
wicza. Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok | ny uznał, że wymiar sprawiedliwości mo- 
sądu okręgowego; zmieniając tylko kwe- | że korzystać z materjałów, sdostarczonycu 
stję czynu w stosunku do oskarżonego | przez podsłuch telefoniczny. Twierdzenie 
Rosenfelda, którego uniewinnił z zarzutu | bowiem opiera się na rozmowie, prowa- 
zamordowania Rafajłowicza, jednakże ska | dzonej pomiędzy oskarżonymi, a 'podsłu- 
zał go również ną 12 lat ciężkiego wię- | chanej przez policję. 
RER; IDEA DE NET WO RAE a ii ZAIR ZZ ZADAR CE E S 


Oblicze wyborów w Sandomierskiem. 


Stronnictwo Naro dowe zdobyło mandat. 
Disko 24 2. packi) i „Wyzwolenie“ jeden mandat (pos. 
W zarządzonych wczoraj w okregu |J, Król). Ich kosztem zyskały po jednym 
Stopnica — Pinczów — Sandomierz wy- | mandacie Stronnictwo Chłopskie . (ps Dąb- 
borach uzupełniających do Sejmu: wyniki, | skiego) i Stronnictwo Narodowe, z ramie- 
według dotychczasowych danych śą nastę- nia którego wejdzie do Sejmu "p. Henryk 
| 


e 


pujące: Lista Nr. * (PPS) 14.408 gł. lista | Przybylski, redaktor „Słowa Radomskie- 
Nr. 3 (Wyzwolenie) 20.778 gł, lista Nr. 10 | go”. 

(Str. Chł) 34864 gł, lista Nr. 18 (bloki Największe straty ponieśli socjaliści, 
mniejszości) 10.907 gł. lista Nr. 24 stron. . - . 

narod.) 15.537 gł, lista Nr. 25 (Ch. D. i 
Piasta) 14.238 gł. Wobec tego rozdzia! man 
datów będzie prawdopodobnie następują- 
cy: Lista. Nr 2 (PPS) — 1 mandat, lista 
Nr. 3 (Wyzwolenie) — 1 mandat, lista Nr. 
10 — 2 mandaty, i listą Nr. 24 (Stronnie- 
two Narodowe) — 1 mandat. 

Poprzednie wybory dały 2 mandaty 
PPS, 2 mandaty „Wyzwoleniu* i 1 man- 
dat Stronnictwu Chłopskiemu. Stronnic- 
two Narodowe żadnego posła z tego ra- 
dykalnego okręgu nie miało. Obecnie so- 
(pos. Ło- 


Ciekawe są zestawienia cyfrowe wybo- 
rów obecnych z wyborcami z r. 1928. 

Lista nr. 2. (PPS) otrzymiało głosów 
14408 (w r. 1928 34850) mandatów 1.-/w 
r. 1928. 2 mand... Lista nr. 3. (Wyzwolenie) 
20778 gł. 149198) mand., 1: £ mandąty. Li- 
sta nr. 10 (Str. Chłopskie) 34862 gł. (24348) 
mand. 2, (mand. 1). Lista nr. 24 (Stron. 
Nar.) 15537 gł. (15361) mand. 1. (dawn. bez 
mand.), następnie otrzymały listy 'nr.- 25 
(Piast i Ch. D.) 14250 gł, komuniści 4428 
gł. i blok mniejszości 10907 gł. 


cjaliści stracili jeden mandat 


m. 


przedewszystkiem spraw dodatkowych. 09- 
czekują oni, że nowe państwo wschodnio- 
« h ę 3 „| pruskie nie będzie musiało płacić odszko- 
GERIET się dziś notatka następują dowań reparacyjnych. Poza tern oczekują 
e e separatyści większych korzyści, płynących 
— „W Prusach: Wschodnich zaznacza | z eksportu do Niemiec. Dążenia te — pi- 
się poważny ruch separatystyczny. We | sze „Berliner Herold" — nie mają żad- 
wszystkich okolicach prowincyj wschod- | nych widoków urzeczywistnienia, nie 
nich Prus daje się zauważyć ruch, popie- | mniej jednak działają jako ferment soz- 
rany głównie przez sekcję menonitów, | sadzający, zmuszający czynniki urzędowe 
która zmierza do- wywołania nastroju, | do podjęcia kroków i zarządzeń przeciw 
przychylnego dla utworzenia z  Prus| tego rodzaju propagandzie”. — 
Wschodnich państwa autonomicznego pod | memme 


protektoratem Ligi Narodów. Motywy, na NT 
które powołują się separatyści  dotyczą| Dbaj o kulturę narodową! ! 1, 


Berlin, 24. 2 
W. tygodniu berlińskim „Berliner He- 


Str. 2 


GAZETA WĄBRZESKA — 


Alarmy wojenne na granicy rumuńsko- 
sowieckiej. 


Wiedeń. Prezes ministrów Maniu *ogło- 
sił urzędowe dementi alarmuiących wia- 
domości o podejrzanej koncentracji wojsk 
sowieckich nad granicą besarabską. Po- 
mimo řo, zaniepokojenie opińji publicz- 
nej jest w dalszym ciągu bardzo silne. — 
Część prasy nie przywiązuje do ogłoszone- 
go dementi żadnego znaczenia. „Curren- 
dul* donosi, że prezes ministrów Maniu 
odhył dziś 3-godzinną konferencję z mini- 
strem wcjny Cichowskym. Konferencja do 
tyczyła, jak pisze dziennik, calego szere 
gu wojskowych zarządzeń w Besarabji. — 
Następnie prezes ministrów Maniu miał 
przyjąć posłów Anglji, Francji i Polski. 
Według informacji dziennika, dyplomaci 


ci oświadczyli, że Rumunja może być pe- 
wna całkowitego poparcia tychże państw. 
Dziennik „Facla“ twierdzi, że rząd sowie- 
cki uważa obecny moment za odpowiedni 
do podjęcia wojny zaczepńej.  „Uniwer- 
sum“ jest tego samego zdania i przypusz- 
cza, że armja sowiecka jest całkowicie 
gotowa do krwawej europejskiej wojny, 
którą zamierzają Sowiety rozpocząć nad 
Dniestrem. 

(Zamieszczamy wiadomość powyższą je 
dvnie z obowiązku dziennikarskiego, Alar 
mujące wiadomości uważamy za Zgoła nie 
prawdopodobne, spowodowane >apewno 
jakąś szacherkę giełdową, lub- spekulacja 
polityczną, Przyp. red.). 


> Zjazd samorządowy i rolniczy 


delegatów sejmików powiatowych Stronnictwa Narodowego. 


W niedzielę 23 bm. odbył się w Təru- 
niu zjazd członków sejmików  powiato- 
wych powiatów działdowskiego, lubaw skie 
go, brodnickiego, wąbrzeskiego, toruńskie- 
go i chełmińskiego, członków i sympaty- 
ków Stronnictwa Narodowego. Zjazd po- 
święcony był omówieniu położenia gospo- 
darczego rolnictwa oraz sprawom samo- 
rządu powiatowego. 

Przy obecności przeszło 70 delegatów 
z powiatów zagaił zebranie ka. senator 

* Bolt. Referat o gospodarczem położeniu 
rolnictwa wygłosił poseł ziemi kutnow- 
skiej p, Fijałkowski. Referent omó- 
wił katastrofalne położenie rolnictwa i je- 
go przyczyny, wskazał na konieczność 
stworzenia i stosowania realnego progra- 
mu rolnego. Mówca streścił refer" 7 i u- 
chwały warszawskiego zjazdu ' rolnego 
Stronnictwa Narodowego i zakończył a- 
peiem do zorganizowania sekcji rolniczej 
przy zarządzie wojewó!:kim ©'.01 iictwa 
na F.raorzu 

Referat o „ Administracji komunalnej 
w powiatach wiejskich“ wygłosił p. sena- 
tor Ossowski. Omówiwszy ogólne za- 
sady samorządu powiatowego przeszedł 
mówca kolejno wszystkie ważniejsze pra- 
wa i obowiązki sejmiku i wydziału po- 
wiatowego, wskazał na zwyczaje i prakty- 
ki stojące w sprzeczności z obowiązujące- 
mi przepisami. Szczególny nacisk kładzie 
mówca na należyte wykorzystanie prawa 
uchwalania budżetu oraz na dopilnowa- 
nie, by starosta jako wykonawca budżetu 
samorządowego ściśle uchwał tych prze- 
strzegał. 

Po przerwie obradowej wywiązała się 
szczegółowe dyskusja nad referatem p. 
posła Fijalkowskiego w której zabrali 


głos pp. Kamiński, Brzóskiewicz, Domint- 
kowski, Czarnecki, Soltysiak, red. Kana- 
rowski i inni. 

Szczegółowo omówiono zwłaszcza zna- 
czenie spółdzielni rolniczych i wypowia- 
dano się przeciw rozbijaniu spółdzielczo- 
ści na Pomorzu. 

Następnie na temat „Budżety samorżą- 
du powiatowego na tle obecnego położenia 
gospodarczego” — wygłosił p. red, poseł 
Sacha. Omówiwszy stały wzrost od r. 1820 
budżetów państwowych i samorządowych 
wykazał referent konieczność oszczędno- 
ści. Opinja publiczna dziś już stanowczo 
żąda by budżet państwowy był oszczędny 
i by nie mieścił w sobie jawnych czy uta- 
jonych pozycyj na sprawy nic z gospodarką 
państwową nie mające wspólnego, Tem 
większa istnieje obawa iż pewne czynniki 
starać się będą pozycje takie pod pięknie 
brzmiącemi nazwami ukryć w budżetach 
samorządowych. Mówca przytoczył caly sze 
reg drastycznych przysładów  szafowania 
groszem publicznym i nawoływał do roz- 
sądnej oszrzędność:. 

Po referacie poz. Sachy wywiązała się 
ożywióna dyskusja nad oboma referata- 
mi samorządowemi. Wyjaśniono w niej 
szireg Spraw poruszonych przez referen- 
tów oraz zasady ¿taktyki organizacji na 
terenie sejmików powiatowych. Uchwalo- 
no w przyszłości zjazdy działaczów samo- 
rządowych odbwwać częściej. 

O godz. G-ej ks. senator Bolt zamknął 
zebranie dziękując mówcom i słuchaczom 
za udział w obradach, które odznaczały 
się rzeczowością oraz- aktualnością poru- 
szanych zagadnień 


Wnuk Adama Mickiewicza 


otrzymał zpowrotem 
Wilno, 24. 2. 


majętność ziemską. 


ralna zgłosiła apelację, w której za- 


Wczoraj w tutejszym sądzie apela- | kwestjonowała pochodzenie dr. Górec 
cyjnym zapadł wyrok w sprawie po- | kiego od Adama Góreckiego, uczestnika 
wództwa dr. Ludwika Góreckiego, wnu! powstania, z powodu braku w aktach 


ka Adama Mickiewicza i Antoniego Gó- 
reckiego, występujących przećiw skar 
bowi państwa o zwrot majątku Dusi- 
nięta, skonfiskowanego w roku 1833 


metryki jego ojca. Prokuratorją usiło- 
wała poza tem wykazać, że skarb pań- 
stwa posiada nowy dobry tytuł własno- 
ści, którym jest deklaracja jednego z de 


przez władze carskie z powodu udziału | partamentów byłej Litwy środkowej, 
dr. Góreckiego w powstaniu listopado-|że państwo ńabyło własność majątku 


wem. 


Dusinięta w sposób pierwotny i że 


W pierwszej instancji w sądzie okrę- | wreszcie cała sprawa jest już przedaw- 


gowym, dr. Górecki sprawę wygrał. 
Od tego wyroku prokuratorja gene- 


niona. 
Sąd apelacyjny po zapoznaniu się z 


czwartek, dnia 27 lutego 1930 r. Nr. 24 


|wywodami obu stron, wyrok pierwotny | Pamiętaj, że dobrze zorgani- 
zatwierdził, przyznając tem samem pra|zowany Czerw. Krzyż w czasie 
wo własności majątku Dusinięta ar.|wojny wzmaga szanse zwy- 
Góreckiemu. cięstwa. 


A 0 EOKA EO DIODA GP DOK L 
Bezczelne oszustwa „„Strzeicjw”. 


Wydarzenie w banku katowickim. 


Dwóch członków „Związku Strzsleckie- , by wobec koiosalnej karoty nie dawać 
go“ w Katowicach. Segula i Padlo, obcho | większych datków, jak po 10 zł jednóra- 
dziłi kupców i przemysłowców, proponu- | zowo Tyle też otrzymali w paru kach. 
jąc nabycie portretów J, Pilsudskiego na Wreszcie przyszli do banku darrmstadz- 
dom w Oleandrach w Krakowie. Przy tej | kiego i gdy tu otrzymali również tylko 10 
sposobności ehcieli także zrobić i własny | zł, zmienili otr.ymane liczby jedne na 40 
interes. mianowicie utworzyli listę dodat | zł, drugie na 100 zł. i udali się da Dres- 
kową debrowolnych składek na ten sam | sner Banku. Po otrzymaniu i tutaj 10 
cel rzekomo. złotych z oburzeniem pokazali siałszowa- 

W ostatnich czasach zaczęli obchodzić | ne cyfry. Urzędnicy stelefonowali się £ 
banki, zacząwszy od banku niemieckiego | ofiarodawcami i cszustwo wydało się, =- 
nie wiedząc o tem, że wszystkie banki w | Sezulę i Padłę aresztowano, 

Katowicach powzięły ogólną uchwałę, a- 


l l i 
„Oszczedna“ urzędniczka. 


Lwów, 24. 2. Gdy po upływie trzech dni kierownicz- 

Wczoraj w urzędzie pocztowym miaste- | ka nie zjawiła się w urzędzie przybył ze 
czka Korczów w powiecie Rawa Ruska, | Lwowa kontroler, który przeprowadził 
władze wykryły defraudację na sumę | rewizję ksiąg. Okazało się, że Englówña 
50.000 złotych, której dopuściła się kierow- 
niczka urzędu 32-letnia Helena Englów- 
na 


przesyłki pieniężne dla siebie. 

z Sprawę przekazano lwowskiemu urzę- 
Przed czterema dniami otrzymała ona | dowi śledczemu, który stwierdził, że En- 
z lwowskiej dyrekcji poczt polecenie wy- ; glówna posiadała paszport zagraniczny 
jaśnienia pewnych niedokładności mani- | do Brazylji i wyjechala w kierunku Cze- 
pulacyjnych. Sądząc, że defraudacja przez | chosłowacji i Węgier. Za zbiegłą sdefrau- 
nią popełniona już jest wykryta, Englów- i dantką rozesłano listy gończe. 

na spakowała swoje rzeczy i wyjechała. ———— 


Wolą głód niż powrót do Bolszewii. 


Paryż, 25. 2. Równocześnie z zawiadomieniem o 

Sowiecka misja handlowa w Paryżu wymówieniu oświadczono pracownikóm 
wymówiła posady wszystkim pracow: że kto z nich w terminie trzydniowym 
nikom Ludowego Banku Moskiewskie | wyjedzie do Sowie.ów, temu rząd bol- 
go. będącego ekspozyturą sowieckich | szewicki gwarantuje udzielenie posady 
związków spółdzielczych, oraz pracow | w Rosji. 
nikom wszelkich innych sowieckich pla Z propozycji tej z liczby kilkuset 
cówek gospodarczych na terenie Fran- zredukowanych nie skorzystał ani je 
cji z wyjątkiem pracowników samej den. Wszyscy woleli pozostać we Fran- 
misji. Liczba osób, które wskutek re- cji bez posady, niż jechać do Rosji. 
dukcji straciły posady, wynosi kilkaset. 


EE Z O EE W ERZE LB 
Czekista przed sądem. i 


Tallin, 25. 2. — Sąd apelacyjny w Tali- | w ten spos%b uzyskać zakładników dla 


nie zatwierdził wyrok sądu: okręgow'e20, wentualnej wymiany. 
skazujący na 15 lat ciężkiego więzienia cze | Wiadomości te wywołały w Estonii po- 


kiste, Dawida Piarna, który w 1919 roku wszechne oburzenie. 


ł 

stał na czele sowieckiego trybunału rewo- | um a c cow 
lucyjnego w Walku. Piarn własnoręcznie z 
Rece 10. GAR Po- Wzór dla naszej skarbowości. 
skich. Po kilsu latach pobytu w Rosji Berlin, 25. 2. 


Piarn wrócił do Estonji pod przybranem 
nazwiskiem Kazika i jako taki aresztowa- 
był za udział w wywrotowej propagan- 


Pewien mieszkaniec Bischofswerdu 
koło Drezna otrzymał wezwanie do uisz 
czenia podatku kościelnego w wysoko 
ści 5 fenigów. 

Na wezwaniu: znajdowała się uwa- 
ga, iż podalnik należność tę uiścić mo- 
że w czterech ratach, trzy pierwsze ho 
jednym fenigu w czwartej zaś resztę tj. 
2 fenigi. 

Oczywiście, że opodatkowany wolał 


dzie w wojsku estońskiem. Sąd sxazał go 
wówczas na 8 lat więzienia, lecz podczas 
rozprawy w rzekomym Kaziku poznano 
czekiste Piarna. Pociąznięto go ponownie 
do odpowiedzialności. Znaleźli się świad- 
«wie krwawych zbrodni oskarżonego w 
Walku i sąd zwiększył karę do 15 lat wię- 
zienia. Po skazaniu Piarna nadeszły do 
Talina wiadomości, iż władze sowieckie |nie korzystać z dobrodziejstwa rozłoże- 
poczyniły liczne aresztowania wśród za-|nia podatku na raty i całą sumę odrazu 
mieszkałych w Rosji Estończyków, chcąc zapłacił. 


J. L Kraszewski, 55 


Powrót do gniazda. 
(Ciąg dalszy). 

Wyściskawszy Janusza, posłał pan 
pisarz po marszałka dworu, aby opa- 
trzyć kwaterę i obmyśleć usługę. 

Pomiędzy ludnością pałacową roze- 
szła się zaraz wiećć o przybyciu, domy- 
ślano się nawet z jakiego powodu. Za- 
ledwie wojewodzic znalazł się w wyzna- 
czonych mu komnatach, gdy Tilius, do- 
wiedziawszy się o nim, choć żal miał 
doń, nadbiegł zdyszany ód probostwa, 
gdzie się z Zararkiem w polemikę teo 
logiczną bawił, dostarczając mu naj- 
świeższych do nawracania argumentów 

Dawni towarzysze powitali się u- 
śmiechem. Dla Janusza przynosił z sobą 
Tilius miłe wspomnienie pobytu w 
Witenberdze.. Frydy i dni pogodnych, 
spedzonych na rozmowach o Bogu, świe 
cie i wielkich zagadnieniach, w których 
umysł ludzki gubić się lubi. 

Przed nim jednak nierad był się wo- 
jewodzie spowiadać z tego, co go w do- 
mu spotkało, i zbył go kilku ogólnemi 
słowy. 

Część dnia tak zeszła na spoczynku. 
Nad wieczór pisarz prosił do siebie sy- 
nowca; zamknęli się znowu w sypialni. 

Biedny pan pisarz był wielce mar- 
kotny, okazywał czułość dla Janusza, a 


znać było, że frasunek o siebie ją prze- 
wyższał, 

— No, stało się, com przewidywał — 
odezwał się, wzdychając, — przyznam ci 
sję jednak, że tak bardzo rychło kata: 
strofy się nie spodziewalem. Wojewoda 
zawsze grzeszył zbytnią surowością; tó- 
biebym nie miał nic do zarzucenia. ale 
pocóż było wdawać się w te niemieckie 
amory! 

Janusz się zarumienił, 
się już, kto tu o nieh mówić musiał, ale 
milczał. ; 

— Tego to i ja pochwalić nie mogę 
— dodał pisarz, — Jakże ci to mogło 
przyjść do głowy, ażeby wojewoda, mat 
ka, albo i ja pozwolili na to, byś jakąś 
tam mieszczankę sobie brał z za świata! 
Tego jeszcze w domu naszym nie bylo 
i nie będzie, 

— Ale ojciec jej szlachcic! 

— Co ty mi tam prawisz szlachcic! 
nowy jak z igły, a do tego Niemiec, to 
gorzej naszego chłopa! Żebyś też am- 
bicji żadnej nie miał. 

— Kochany stryju... 

— Ano mi się i nie tłumacz, bo ja 
słuchać tego nie chcę i nie mogę. Dziew: 
kę sobie z głowy wybić należy, boi o 
ożenku ci nie czas myśleć, i ostatniemu 
mieli, albo mi każcie iść. precz. 
trzeć potrzeba żony. 


domyślając 


rój 
i Postrzegł to pan pisarz i począł sobie 


chyba przewraca! Złotnika i jego dziew 
kę szanujesz więcej niż mnie? 

— Panie pisarzu — odparł Janusz, 
— gdybyście ich poznali, moglibyście 
dopiero mnie sądzić. Bądźcież wyrozu- 
miali, albo mi każcie iść precz. 

Porwał się pisarz go ściskać, 

— Niech tam Niemców wszystkich 
licho porwie, żebyśmy mieli o nich się 
z sobą wadzić! Dajmy temu pokój, o 
dziewce nie wspomnę więcej; mamy też 
gorsze rzeczy na głowie, żebyśmy ją so- 
bie tem psuli! 


Janusz więc siadł znowu i tak wie- 
czoru dobili na poważniejszej rozmiowie, 
bo niemałą troską dla pisarza było prze” 
widywanie tego, co się tam w Rochowie 
stanie, 

— Ja w tej niepewności zostać nie 
mogę — rzekł, — bobym się żółcią struł; 
muszę jechać języka dostać. Ty tu siedź 
ani się rusz; ja do wojewody jutro na 
rozstawnych koniach dobiegnę, zoba- 
czyć, co się tam święci. 


kończył pisarz, — nie spytawszy nikogo, 
sprawiać sobie zaręczyny. 

Janusz zerwał się z siedzenia, bo po- 
jąć nie umiał, kto o nich mógł wiedzieć, 
gdy świadków nie miały. 

Pisarz patrzał nań, uśmiechając się. 

— Widzisz, wszystko się to wie: ale 
to są bałamuctwa młodzieńcze, które co 
rychlej sobie z głowy należy wybić, to 
niepotem, 

Nie mocniej dotknąć nie mogło Janu 
sza nad tę niespodziankę od stryja, na 
którego poparcie rachował. Ubywał mu 
jedyny sprzymierzeniec, jedyny opiekun 
w sprawie serca! Nie miał odwagi mó- 
wić już nic, tak się uczuł nieszczęśli- 


— I jakże było można, do kata — 


Z A 


z tego przedrwiwać, co jeszcze Janusza 
smutniejszym uczyniło. Dozwolił tych 
żartów czas jakiś, aż wreszcie wstał i 
za czapkę wziął. 

— Kochany stryju — odezwał się, — 
jeśli macie zamiar z domu mnie swego 
wypędzić, to zaprawdę dobrego dobra- 
liście sposobu: bo choćbym iść miał kę- 
dy mnie oczy poniosą, pójdę,-a nie mo- 
gę ścierpieć szyderstwa ztego, co sza- 
nuję. 

Pisarz osłupiał _ \ 

— Co tobie?? Janciu? w glowie ci si 


Wcale się temu nie opiera} Janusz, 
który też rad był jaśniej widzieć swe 
położenie. Stanęło więc na tem, co posta 
nowił naprędce pan pisarz. Bieganina 
ta upodobana mu była i już się część 
nocy do drogi sposobiono. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


—— nn WA 


inkasowała wszystkie nadeszle do urzędu. 


} 
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Pomosty porozumienia. 


„Zbliża się chwiła decydującej walki". 


Baranki „depekowe* widząc, że nie 
wygrają w otwartem polu imają się pod- 
stępnych intryg, zasłaniając się dymami 
i rusztowaniami przeróżńej konstrukcji 
„porozumień“, „,pacyfikacyj* itp. Na je 
drej stronie walą w cymbały roman- 
tyczńej zgody, na drugiej nie kryją się 
z zapowiedziami zgoła niedwuznacznej 
walki. Dnia 20 bm. nr. 42 „Depeka* za- 
mieścił rezolucję warszawską Zw. Le- 
gjonistów, w której między innemi nie- 
słychanie ostro występują przeciwko 
tym, którzy „pomniejszają'* marszałka 
Piłsudskiego, nazywając go „panem Pił- 
sudskim*, 

— ,Legjoniści nie ścierpią tego — 
głosi rezolucja — by lokaje carscy i ce- 
sarscy ośmielali się nie zachować ele- 
mentarnych form przyzwoitości wzglę: 
dem Tego, komu państwo polskie za- 
wdzięcza swe istnienie", — 

— Zbliża się — wołają legjoniści — 
chwila decydującej walki o dal- 
sze losy państwa polskiego. 

Do tej rozrywki musimy się szyko- 
wać z planową i stanowczą rozwagą, aby 
obóz legjonowy nie był zaskoczońy przez | 
wypadki, aby przeciwnie nadał ich bie-| 
gowi celowy kierunek, 

Do planowej pracy potrzebny jest 
program. 

Zważywszy, że wytyczne Ligi mocar- 
stwowego rozwoju Polski odpowiadają 
najgłębszym i najszerszym aspiracjóm 
szerszych mas legjonowych*. — 

Ho — ho! a skądżeż'to tyle piroksy- 
liny w waszej odezwie? Mimowoli przy- 
pominają się nam owe sławne subwen- 
cje, które ta organizacja otrzymała od 
Banku Gospodarstwa Krajowego, na 
którego majątek złożyły się podatki ca- 
łej ludności. 

A przeciw komu „walka*, 6 jaką to 
„rozgrywkę" chodzi i w imię jakich 
„aspiracyj” — mówcie chłopczyki wy- 


Dusić rzemieślnika ciężarami. 


Kto daje te mandaty Izbie Rzemieślniczej. 

Onegdaj zajęliśmy się sprawą pro- | nić kasę Izby Rzemieślniczej, nie dzi- 
jektowanych obciążeń warsztatów rze-| wimy się, że p. Bischoffowi zależy na 
mieślniczych na. rzecz Izb Rzemieślni- | tem, by p. inż. Hauszyld miał o nim o- 
czych. — Z kilku stron otrzymuje | pinję jako o dobrym egżekutorze (może 
my listy, dziękujące nam za czynność, a | go kiedyś przeniesie na lepszy sekre 
równocześnie szereg dowodów, świad-| tarjat); bardzo ładnie, że p. Bischofi 
czących o specjalnych ciężarach, jakie-| trzyma się ściśle rąd i zleceń władz 
mi obarcza Izba Rzemieślnicza w Gru-| nadzorczych — ale nie można tego ro- 
dziądzu szeroki ogół rzemieślniczy. bić kosztem nędzy rzemieślniczej, któ- 

Jak wiadomo, Zarząd Izby i plenum | ra, jak ogólnie wiadomo, wyłazi wszyst- 
uchwaliły specjalne taksy egzaminacyj- | kiemi szparami. ES! 
ne na mistrzów i czėladników. Taksy te| Pytamy przeto, czy Izba Rzemiećlni- 
naogół, cośmy już podkreślili, są o wiele| cza akceptowała podwyżkę o 15 zł na 
wyższe aniżeli w Izbie poznańskiej i świadectwa za egzamina czeladnicze? 
bydgoskiej, Co do wysokości tych taks| Sądzimy, że panowie radcowie zechcą 
z miejsca mieliśmy zastrzeżenia. Ponie: | w tę sprawę wglądnąć i uspokoić świat 
waż jednak one miały stanowić główny | rzemieślniczy co do nadmiernych wy- 
fundament budżetu Izby Rzemie_lniczej | magań Izby Rzem. 3 
w Grudziądzu plenum ulegając wymoe Ogólnie jednak podkreślić zamierza- 
wie p. Bischoffa wysokość taks przyję-| MY. że całą finansowa gospodarka Izb 


ło do wiadomości. 

Tymczasem, jak nam z dowodami w 
ręku wykazano, sekretarz Izby p. Bi- 
schoff do taks tych dorzuca jeszcze im 
ne stawki, które swą wysokością wyci- 
skają resz.ki kapitałów z biednego rze: | 
mieśłnika. I tak np. jako taksę za egza- 
min czeladniczy przewidziano 25 zł į nie 
ponadto. P. Bischoff żąda jednak imie- 
niem Izby dopłaty jeszcze 15 zł na „pa 
piery egzaminacyjne* — czyli, że taksa 
czeladnicza wynosi 40 zł. lo naprawdę 
trochę za wiele, zwłaszcza, jeśli się 
zważy, że terminator, nie mający czę: 
sto w tych ciężkich czasach calych spo- 
dni, korzysta z łaski mistrza, który zan 
całą taksę pokrywa. 

Bardzo ładnie, że sekretariatowi Iz: 
by tak gorąco zależy na tem, by napeł- 


Rolnicy a Stronn 


Nowy tygodnik „Na Dobie", (nr. 5), 
wydawany przez p. A. Dziaczkowskiego | 
redaktora naczelnego , Dnia Polskiego" | wpływów, które wcześniej czy później do 


Rzemieślniczych w Polsce stoi na gli- 
nianych nogach. Dobrzeby się zasłużył 
sprawie p. inż. Hauszyld, gdyby tę spra 
wę wziął pod uwagę i rozpatrzył ją nie 
tyle z punktu widzenia pompy ssącej 2 
kieszeni rzemieślnika, ile na podstawie 
możliwości gospodarczych. 

Radzimy jednak, by w tych sprawach 
nie dawal rucha doradcom z Grudziądza, 
którzy mają za szeroki gest, czego do- 
wodem dotychczasowa gospodarka fi- 
nansowa Pomorskiej Izby Rzemieślni- 
czej, z powodu której cierpi i obecny Za- 
rząd. Sprężyny p. Bischoffa, urzędujące 
od szeregu lat, zawodzą i kto wie, czy 
one nie są główną przyczyną bardzo 
wielu chorób w Pomorskiej Izbie Rze- 
mieślniczej. 


ictwo Narodowe. , 


ników do istniejącego dawno Stronnic- 
twa Narodowego, które coraz ma więcej 


rażnie. Wszak tupet macie? Niech spo | niema] do końca r. ub., rozpisał ankietę rządów dojść musi, i im wcześniej doj- 
łeczeństwo wie, co go jutro czeka i jak 0 Stanie rzeczy w rolnictwie, o przyczy: | dzie, tem prędzej rolnicy poprawy swo- 


ma się do tej walki uszykować. Srołe- | 
czeńsiwo się nie zlęknie.. nie! ale też 
nie pozwoli się w biały dzień prowoko 
wać. 

Przyczyną walki ma być jedno sło- 
wo „pan”. 

Na marginesie tej fajerwerkowej re 
zolucji „Głos Narodu* (nr. 46 z dn, za 
2 br) zamieszcza taką uwagę: 

— „Język polski, wiadomo, każe 
zwracać się do ludzi per „pan“. Czeski, 
niemiecki per „wy“. Możeby legjoniści | 


nach, o środkach zaradczych, wreszcie / 
o tem, czy potrzebne jest stronnictwo, 
polityczne jako polityczne przedstawi- ; 
cielstwo rolników. 

W odpowiedzi swej na tę ankietę p. 
Stanisław Kowerski (nr. 7 z 16 bm.) po 
dokładnem rozważeniu ciężkiego slanu | 


ich interesów spodziewać się ' mogą. 
Wiem, że to w tej ankiecie będzie nie- 
popularne, ale że zawsże piszę otwarcie 
co myślę. więc isteraz nie zmieniam 
swego systemu. Stronnictwo Narodowe 
jest jedynem poważnem stronnictwem 
prawicowem, boć przecie rzekomych 


rzeczy, wymienieniu przyczyn (1. wojna, | konserwatystów na serjo traktować nie 
2. prawodawstwo podatkowe, 3. rząd po | można. Zwali się to razem z sanacją, a 


majowy) oraz wskazaniu w 15-tu punk- | 
tach głównych sposobów zaradczych, / 
kończy tak: ; à 

— „Cudów. niema. Nikt nam nie po- 


najwyżej wytrzyma dotąd, dokąd rzą 
dzić będzie mógł. Marszałek. 

Wszedłszy mocno zwartą ławą do 
„Stronnictwa Narodowego, można swoje 


warszawscy pouczyli społeczeństwo, jak! może i tylko sami dźwignąć się możemy | postulaty przeprowadzać, tem więcej, że 


ma się w polskim języku zwracać do o 
becnego ministra spraw wojskowych, 
jeśli go nie wolno nazywać panem Pił-| 
sudskim. 


j ogólną oszczędnością i pracą. Wszelkich | Stronnictwo samo je wysuwa i 


ingerencyj dzisiejszego rządu się oba-, 
wiam, bo ci nie dorośli do swoich sta 
nowisk ludzie, tylko szkodę wyrządzic 


tego 
kontaktu szuka — 

Zamieszczenie tego zdania w piśmie, 
które nie jest żadną nicią związane ze 


Z uchwał legjonistów warszawskich rolnikom potrafią. Im mniej rząd wtrą: Stronnictwem Narodowem. jako poglą- 


wynikałoby, że apostrofowanie 
„pan* jest obrazą, Mógłby to ktoś zrozu- 
mieć jako złośliwość pod adresem mi- | 
nistra spraw wojskowych w związku z 
jego listem świeżo opublikowanym. Parę 
razy użył tam wyrażenia: „Ten pan"... 
Czy to wrażenie chcieli legjonićci war- 
szawscy wywołać swem  wystąpia- 
niem?“ — 

My od siebie dodamy, że od rezolucyj | 
nikt jeszcze nie umarł, ale zanotujemy 
również, że tę piroksylinę rozrzucają po 
Pomorzu „depekowi* pirotechnicy i bw | 
downiczowie najobłudniejszych „pomo 
stów porozumienia“, A wszystko w i- 
mię „bezpartyjności”, 


O TE NA 
Echa mowy senatora 


przed sądem w Toruniu, 

W dniu 21 listopada 1929 r. na zebra- 
niu Stron. Narodow. we Dworze Artusa 
senator dr. Marjan Seyda wygłosił prze- 
mówienie, w którem omówił ogólne po 
łożenie polityczne i gospodarcze kraju 
tudzież sprawę umowy likwidacyjnej 2 
Niemcami. 

Streszczenie tego przemówienia uka 
zało się nazajutrz w „Słowie Pom,“ il 
zostało przez prokuratora skonfiskowa 
ne, zaś redaktorowi odpowiedz. „Sł. Pœ 
morskiego“ wytoczono proces. 

Rozprawa, przed sądem grodzkim w 
Toruniu odbyła się we czwartek 20 bm. 
Jako oskarżony stanął red. Wojder, | 
broniony przez adwok. p. Michałka, Na 
wniosek obrońcy sąd postanowił pówo 
łać na świadków b. I prezesa Sądu Naj- 
Wyższego dr. Władysł. Seydę i b. preze 
sa Sądu Najw. p. Aleksandra Mogilnic- 
kiego, którzy zeznać mają na okolicz 
ność, że zostali zwolnieni ze swych urzę: 

ów przez min. spraw. Cara z powodu 
„różnicy światopoglądów*, co w mowie 
swojej poruszył dr. M. Seyda ogólniko- 
wo. Również sąd postanowił wezwać na 
świadka senat, dr, M. Seydę, który ze: 
znać mą na różne okoliczności i fakty, 
poruszone przezeń w przemówieniu, a 
które zostały przez prokuratora ząkwe- 
stjonowane. W tym celu rozprawa zo- 
stała odroczoną. $ 


| 


prędzej kraj się dźwignie. 

Co do stronnictwa rolniczego, to jest! 
to rzecz nie do przeprowadzeńia w dzi- 
siejszych czasach. Ono mas nie pociąg- 
nie. Jedyny sposób to silne wejście rol- 


Anegdota... 

Najświeższy numer tygodnika „Myśl 
Narodowa" w rubryce „Na marginesie" 
pisze co następuje: 

„Krąży anegdota, jakoby jeden z wy- 
sokich dygnitarzy dzisiejszych miał nie 
dawno zwrócić się do jednego z człon: 
ków obozu ‘narodowego z propozycją 
przejścia do sanacji, wzamian za świet- 
ne stanowisko. 

.— Ha, niestety, — usłyszał odpo- 
wiedź — dziad mój był narodowcem, 
ojciec był narodowcem, więc i ja... 

— Tak nie można przecież rozumo- 
wać — odparł dygnitarz. — A cóżby 
pan wobec tego uczynił, jeżeliby np. 
dziad pański był złodziejem, ojciec — 
złodziejem... 

— W takim razie co innego, — przer 
wał narodowiec, — w takim razie był- 
bym „sanatorem...*, 


Biskup kapelanem więziennym. 

Warszawa, 25. 2. KAP. 

Mgr. John Francis O'Hern z Roche 
ster (stan N. Yorku w Ameryce Półn.) 
mianowany został kapelanem więzienia 
w okręgu Monros. Właściwie mówiąc, 
Mgr. O'Hern zatrzymał tylko nadal to 
stanowisko, które piastował przed swem 
wyniesieniem na biskupa w ciągu dwu- 
dziestu lat. 

Gdy w marcu r. ub. długoletni ka- 
pelan mianowany został biskupem w 
Rochester, władze administracyjne okrę 
gu Monroe sądziły, że ze względu na 
liczne nowe obowiązki  arcypasterza 


diecezji nie będzie mógł spełniać dotych 
czasowej pracy. Jakże jednak zdziwiły 
się mile, gdy biskup odpowiedzial, że 
będzie szczęśliwy z możności dalszego 
pełnienia powinności wobec więźniów 


per cać się będzie w nieswoje rzeczy, tem du jednego z wybitnych rolników, jest 


godne uwagi, a niedawny Zjazd Rolni- 
czy, urządzony przez Sekcję Rolną Str. 
Narod., świadczy, że pogląd ten nie jest 
odosobniony i ma poważne oparcie w 
polityce rolniczej Stron. Narodowego. 


Gdańsk wobec święta Bałtyku. 

Gdańsk 24. 2. tel. wł. 

Ogólnopolską manifestacją morską w 
Gdyni zajmuje się na swój sposób organ 
nacjonalistyczny  „Dzg.Allg. Ztg.' pisząc 
m. in.: 

— „Minister Kwiatkówski oświadczył: 
że Polska zawarła w ostatnich dniach ugu 
dę na kupno trzech nowych oxrętów, któ- 
re pod flagą polską podtrzymywać będą 
łączność z zaraorzem. Polski tonnaż po- 
większą przez to 45000 tonn. Minister za- 
kończył swe przemówienie słowami: „Po. 
lacy baczność! Frontem ku morzu!“ 

„Nie możnaby nic mieć przeciwxo te- 
mu, gdyby nie było wiadomem, że te dąż 
ności mają charakter czysto agresywny 
(?) przeciw Gdańskowi i Prusom Wschod- 
ńim. Polskiej zachłanności  (Expansions- 
zier) która przez mowy ministerjalne spo 
tęgowaną zostaje, nie można nie zauwa- 
żyć. Ale w Niemczech, tak samo i w Gdań 
sgu zdajć się mają mało zrozumienia dla 
tego niebezpieczeństwa”. — 


Dezorjentacja w Londynie. 

Londyn 24 2. PAT. 

Rzeczoznawcy do Spraw morskich ze- 
brali się dziś rang i zbiorą się również 
jutro. Miarodajne koła nie chcą dyskuto- 
wać na temat pogłoski o mającem rzexo- 
mo nastąpić odroczeniu konferencji praw 
dopodobnie do 1935 r. Koła te oświadczą- 
ją poprostu, że czas pokaże, co będzie. Na 
ogół panuje wrażenie, że wiele będzie za- 
leżało od wyniku jutrzejszego zbrania iz- 
by francuskiej. 
A] 
Niemcy rzucają miljony na wal- 
kẹ z nami, złóżmy chociażby 


|najskromnieiszy datek na pak 
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Wąbrzeźno, 26 lutego 1930 r. 


Czwartek, Anastazji Aleksandra, 
Piątek Romana, Justusa, 
Sobota, Albina, Beriranda, 


© Zwracamy uwagę szan. czytelni- 
ków na ogłoszenie Tow. $piewu „Lut- 
nia“ o urządzanym koncercie wokalno- 
muzycznym z udziałem całej orkiestry 
67 pp. 

© Wieczór towarzyski. Kat. Stow. 
Młodzieży Żeńskiej urządziło w dniu 25 
bm. wieczór towarzyski. W miłym na- 
stroju bawiono się do późnej nocy. 


© Kino „Słońce”, W środę po raż 
ostatni „Królowa jego sęrca”. We czwar 
tek i piątek premjera dramatu pt. „Wi- 
cher* z Liljaną Gisch połączona z ostai- 
nim występem dotychczasowej orkie- 
stry, Po kinie w dolnych lokalach „be- 
nefis*, W sobotę dawno oczekiwany film 
„Pod pręgierzem' z nowym zespołem 
muzycznym. 


© We wiorek dnia 25 bm. o godz, 10 
przed poł. odbyło się w hotelu „Pod 
białym orłem“ zebranie Zarządu Powia 
towego P. 1. R. Na zebranie przybył p. 
Dybowski dyrektor P. T. R. w Toruniu. 


© Kino „Dwór Wąbrzecki”, W śro 
dẹ i czwartek „Ostatni romans“ z Iwa- 
nem Petrowiczem. Następny program 
„Żegnaj Mascotte". 


© Zebranie Stow. Chrz, Narod. 
Naucz, Szk, Pow. Pod przewodnictwem 
prezesa p. Ługiewicza odbyło się w pią» 
tek dnia 21 bm. miesięczne zebranie 
Swwarzyszenią Chrz, N. N. Szk. Pow. 
Pan prezes wygłosił referat pt. „Naucza 
nie u najmłodszych", Pan I. Delewski 
omówił referat pana prof. Nawroczyń= 
skiego pt. „bPouanie a poszukiwanie“, 
Po długiej dyskusji nad referatami za» 
jęto się sprawą zorganizowania wycie- 
czek z okazji zjazdów do Gdyni i Kra- 
kowa. 

© Beczność inwalidzi i wdowy! W 
niedzielę, dnia 2 marca br. odbędzie się 
zebranie miesięczne Związku Inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej o go 
dzinie 1,30 w lokalu p. Malskiego przy ul 
Grudziądzkiej, ňa które ze względu na 
bardzo wążne sprawy przybycia wSszySte= 
kich jest konieczne, À 

Przy tej ckazji przypomina się, ażeby 
wszyscy, którzy podczas wojny zostali ran 
ni względnie nabyli sobie choroby, a a 
przyslugujących im praw zgłoszenia się 
do rejestracji celem uznania im renty się 
nie zgłosili aby teraz jak najrychłej sta- 
wiali wnioski, ponieważ czas zgłaszania 
się. do rejestracji dobiega ku końcowi. 

Równocześnie nadmienia się, że sekre- 
tarjat Związku znajduje się teraz u kot. 
Orzechowskiego ul. Kolejowa 70 a II. piş- 
tro i otwarty iest codziennie od godz. 1— 
15-tej. Donosi się, że dla czlonków za- 
łatwia się wszełkie pisma bezpłatnie. 


© Towarzystwo Ludowe pod kierow- 
nictwem sanatora. — Nieobliczalny osob- 
nik. — Deszcz orderów.  „Pielgrzym* 
umieszcza pod powyższym nagłówkiem 
nast. korespondencję z Wąbrzeźna: Prez. 
Tow. Ludowego w Wąbrzeźnie jest krze- 
wiciel „sanacji“, wydawca „Głosu Wąbrze 
skiego“, p. B. Szczuka. Pomimo, że Towa- 
rzystwo Ludowe ma szlachetne i religij- 
ne cele, to jednak niepomne swego po- 
słannictwa, urządziło zabawę, która trwa- 
ła aż do następnego dnia w niedzielę, tak 
że wielu uczestników zabawy wracało to 
domu dopiero wówczas, gdy inni podążali 
do kościoła. Słowem, Patronat To- 
warzystw Ludowych powinien wejrzeć w 
stosunki tu panujące, tem bardziej, że po- 
jawia się wiele głosów krytycznych ©0 
działalności tutejszej placówki. 

Na jednej z zabaw, urządzonej przez 
„Klub Urzędników”, jeden z sanatorów w 
obelżywy sposób np Sa się o ludności 
tutejszej, która nie chce iść pod jarzmo 
sanacyjne. Wspominając o tem, nie pow- 
tarzamy już nawet tych wyrazów, by nie 
ef dee i tak już dużego rozgorycze- 
nia. 

Deszcz orderów, który spadł w ostat- 
nich czasach na Pomorze, nie ominął i 
naszego powiatu. Jeden z zacnych kapła- 
nów, nie zapominając obraźliwej oceny 
działalności naszego duchowieństwa przez 
wysoko postawioną osobę, na wiadomość 
o odznaczeniu powiedział: „Czy oni z nas 
chcą kpić, czy to nie drwiny"? i rozumie 
się, odznaczenia nie przyjął. To samo u- 
czynił także i jeden ze świeckich obywa+ 
teli. Z uznaniem należy podnieść ten hart 
ducha ludzi, którzy pracują nie dla od- 
znaki, lecz dla sprawy samej i nie dają 
się sprowadzić z drogi orderami czy od- 
znaczeniami, tak hojnie sypanemi przez 
sanację w ostatnich czasach, 


MAŁE RADOWISKA. pow. Wąbrzeźno. 
W nocy z dnia 19 na 20 bm. zakradli 
się złodzieje do magazynu śrutownika p. 
Stanisława Wilamowskiego i skradli okota 
15 centnarów śrutu. — Śledztwo w toku 


GOLUB, 
W niedzielę, dnia 2 marca odbedzie się 
o godzinie 12 w południe zebranie Kółka 
Rolniczego Golub. Jak najliczniejszy u- 
dział członkowiczów pożądany. 


HAMER, 


„ O godz, 3 mo południu odbędzie się mte- 

sięczne zebranie Kółka Rolniczego Ha- 
Aeg O liczny udział członków prosi za- 
rzą 


GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, dnia 27 lutego 19vv r. 


lickiego hr. Gustawa Majlatha, orderem 
„Polonia Restituta“ pierwszej klasy. 
Wraz z biskupem Majlathem zostało je- 
dnocześnie odznaczonych jeszcze sześciu 
dygnitarzy rumuńskich. Wyróżnienie 
wspomnianego biskupa Węgrów siedmio- 
grodzkich jest związane ściśle z podróżą 
marszałka Piłsudskiego do Rumunji w r. 
1928; wówczas mianowicie marszałek Pił- 
sudski przybył też do  Gyulafehervaru, 
gdzie zbierał pozostałe pamiątki i. źró- 
dła histaryczne, dotyczące życia wielkiego 
króla polskiego, Stefana Batorego. Pod- 
czas pobytu w Gyulafehervarze p, marsza 
łek był gościem biskupa, który podejmo- 
wał go z węgierską gościnnością. je 


Kobiety w policii niemieckiej. 
| W prezydjum policji berlińskiej od- 

był się pierwszy egzamin kandydatek 
na stanowiska urzędników policji kry: 


w i | Tow. Gimn. „Sokół”* w Wąbrzeżńie 
g È U: urządza na zakończenie karnawału 


Z karn 
dnia 3 marca br. o godzinie 20-ej 


WIELKI BAL “ruzo 


na sali druha Kaczyńskiego (Hotel Dwór Wąbrzeski 
Przygrywać będzie muzyka 18 p. ułanów z Grudziądza. 


Sokoli przygotowują dużo niespodzianek, tak że zabawa będzie 
prawdopodobnie najwspanialszym zakończeniem karnawału. Wszystkich 
Przyjaciół i Sympatyków Sokoła uprzejmie zapraszamy. Który jeszcze zaproszenia 
—-— -m — — nie odeoral niechaj zgłosi się u druha prezesa. — — — — — 


WIELKIE RADOWISKA, 

Zebranie Stow, Chrz. Nar. Nauczyciel- 
stwa Szk. Powsz, W sobote, dnia 22 2. o 
godz. 3,30 odbyło się miesięcznę zebranie 
Koła Stowarzyszenia, przy licznym u- 
dziale członków. Zebranie zagaił miejsco- 
wy prezes p. Kantak, witając prezesa ko- 
ła powiatowego. p. L. Delewskiego oraz 
delegatów koła wąbrzeskiego pp.: Ługie- 
wicza i Gawarzyckiego. Referat „O nan- 
czaniu u najmłodszych wygłosił prezes 
koła wąbrzeskiego pan Ługiewicz, 

Następnie zareferował p. Gawarzycki 
artykul: „Wybór języków obcych 'w na- 
szych szkołach a interesy ogólnopałistwo- 
we“ pana A. Ryniewicza. Nad referatami 
wywiązała się ożywiona dyskusja. Pan 
Delewski zilustrował stan organizacji w 
powiecie, scharakteryzował przebieg zla- | ABE 

: zdu powiatowego i wskazał na koniecz- b 
ność reorganizacji pracy w kolach. Po v- | S = 


mówieniu bieżących spraw  organizacyj- | Uwies 15,50 —16,50 PR = k 3 Ma À 1 3) 
nych przewodniczący zamknął zebranie. Usposobienie słabe | r4 ostatniej chwili. minalnej. 8-miu kandy datkom komisja 
; ; PORZE 2” i ii przyznała prawo do ubiegania się © 
Giełda zbożowa. Mąka żytnia w wł, workach według Warszawa, 25. 2. i xy stanowisko komisarzy policji krymi- 
Foznań, dnia 24. lutego 1930. urzędowo ustalonego typu (70*/g). 30.00 | Pan Prezydent Rzplitej przyjął W |nalnej. W razie wakansu otrzymać one 
Warunki: Handel hurtowny, parytet Po- locosskientć stóbó dniu dzisiejszym delegacje I dywizji | mają to stanowisko, pozostałe zaś kan- 
znań. ładunki wagonewo, dosiawa bie- | yy, ka DESIO bow, w wł. work. Sz,ou—20,00 | piechoty legjonowej, która przybyła ce- dydatki powołane zostaną na. stanowi- 
żąca. za 100 kg: wię Ala code stuka lem. wręczenia głowie Państwa odznaki| ską podkomisarzy. Z kandydatek na 
Standardy: a) żyta 696 gr (1185 f 1 ę 1 pułkowej I-go i VI-go pułku legjonowe: urząd komisarzy policji berlińskiej pô- 
w h.), b pszenicy 773 gr 1280 f w h) Matk ŻYtNIE se elis e 445 Aae B go oraz I-go pułku art. poln. wołane będą 3 kandydatki. 
jęczm 3 e PRA R 190—30 j eere ze 
c A ER yi 114,1 f w. by, d) Wita lilowa AŻ TD 28.00—30,00| Delegacja przybyła z dowódcą dy- | == 
Eaa S BN ERS KE ; Peluszki or e >»  2400—26,00|wizji pułk. Kruszewskim na czele. Pamiętaj, że dobrze zorgani- 
Pe Pork, | ANO ZIE 2800-3300|  Maserata, 25. 2. zowany Czerw. Krzyż w czasie 
i Iroc ACOTJA |» e o o a bodii "PAL „3 PTP" b è 
parytet Poznań, c Groch Folgera 80 Ma $ 26,00 —29,00 w okolicy Balognola lawina śnieżna | wojny wzmaga szanse zwy” 
Żyto . WINA 17,75—1825|Łubin niebieski « « « « s.» pero t spowodowała śmierć 19 osób. cięstwa, 
Usposobienie zniżkowę, Łubin żółty © «4 « 5.8 8 906 5,00 — 25, p i È am 
A SEN Wo + 3250-3550] Seradela « sople e © + » « 17,00—21,00| W jaki sposób nadaje się od- | PLIKI 
i j Ogólne usposobienie slabe, ia? Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Usposobienie spokojne, 5 znaczenie: i : F ~ KK 
7 Q WAZY U ; Czytamy w  „Kurjerze Warszawskim” Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności 55. 
Jęczmień przemiałowy 1950 2000] Uwaga: Sytuacja nadal bez zmiany, | .*5$ z dn. 28 II. br): £ Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
Jęczmień browarowy 25,00 - 25.00 Tendencja: słaba. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Druk: Drukarnia Toruńska S. A, 
Usposubienie słabe, apn odznaczył siedmiogrodzkiego biskupa kato w Toruniu. 


Dziś w środę, dnia 26 lutego br. o godzinie 8,15 wieczorem 


SEAU 
„Królowa Jego serca“ z Liana Haid.l 


} Następny program: 

if | p 95 s 

Jil 99 (I $ W czwartek, dnia 27. b. m. i w piątek, dnia 28. b. m. o godz. 8,15 wieczorem Doj DIEDIGTZEM 

; UAMMMMAMMAMMMAMAMMMMAMAANAMNAM G 39 3 © 
WICHER” z Liljaną Gish. 


| Hotel sa Białym Orłem“ | H A N R y 
Bo AA Do dego wspaniały nadpeoge: Po kinie w piątek w dodnąth salach „Benefis“ dofyrhuzagowej orkiestry, (Przebudzenie) 

Osady z parcelacji prywatnej. | | | 

1. 


| 
Majątek Melno pow. Grudziądz, stacja kol. w miej- Kolonial ( : 


Szanowna Publiczność 
scu. Osady od 8—35 ha, wszystkie z obsiewami 
ozimemi, zièmia przenno-buraczanā, cukrownia w 
1 dobra niemiecką klientel 
restauracja z zajazdem, 


1 e . 
miasta Wąbrzeźna okolicy miejscu, kilkoletnie spłaty ceny kupna. Terminy 
w mieście powiatowem, 


zawiadamia niniejszem Dyrekcja Kina SŁOŃCE, sprzedaży odbywają się każdej soboty w kancelarji 
że od niedzieli począwszy, z powodu zwiększo- folwarku Gruta. $ j 
nej frekwencji kinowej, aby dać możność wszy- 2. Majątek „Gajewo pow. Wąbrzeźno, stacja kolejowa 
stkim naszym sympatykom kinowym, zobacze- Chełmoniec. Osady od 8-35 ha, ziemia żytnio— 
z powodu choroby zaraz 
-: do wydzierżawienia :- 
Zgłoszenia do „Gazety Wą- 
brzeskiej” pod W-190. 


DYWANY 


Cześć Pieśni Cześć Pieśni 


Tow. Śpiewu „LUTNIA” w Wąbrzeźnie 
— urządza — 


w sobotę, dnia 1 marca b. r. punktualnie 
o g. 8 w $ali Hotelu „Dwór Wąbrzeski' 


Wielki Koncert 


nia wyświetlanych obecnie największych arcy- kartoflana, Każda: osada otrzymuje część inwen 
dzieł filmowych, wyświetla się w niedzielę i taizy, obsiewy ozima i częściowo budynki, Ter- 
dni świąteczne miny sprzedaży odbywają się każdego p qtku w kan- 
celarji maj. Gajewo. 


T R 4 Y § F B N $ Ẹ Sprzedaż przeprow. i wszelkich informacji udziela 


pierwszy o godz. 3-ciej popol., drugi Stanislaw Juracki wokalno-instrumentalny eeen a a 
' o godz. 5,30 i trzeci o godz. 8,15. upoważniony do przeprowadzanią parcelacji na terenie z współadziałem całej orkiestcy 67 pp. k IRR E BEBR 
s PEAT) RPT woj. Poznańskiego i Pomorskiego: > pa 
aznacza się, że i seans © godz. 8 wyświe- a ķi 8 
tlany będzie z pelnym programem gay 4 Sie Poznań, Aleje Marc nkowskiego 26. Telefon 25-41. PROGRAM 
zone i a Saran yoker czego proszę 1. Marsz Pretorjanów — Nowowiejski) wykona ; 
zanowną Publiczność o laskąwe poparcie ta p 2. Symfonja H-mol — Szubert ork. wojs, 
, kowego. Dyrekcja bowiem dokiada wszelkich OSTATNIA NOWO ŚĆ! 3. Jubilate — Beethoven ) dépi Lutnia’ 
8 niej Faj taż ew AA por wy- rd 4. e) olei p Lachman DEE TAARE k Iskich 
1 powszedne arcydzie a filmo- : - z akomp. orkiestry wojskowej) — KOWa cn — 
we, co podaje do laskawej wiadomości i po- Płaskizenarek Z WIEC (NIEM 5. Rapsodja C-mol — Liszt, wyk. orkiestra wojsk. E r 
parcia i . 6. Hejnał — Moczyński `) może się zgłosić zaraz 
Dyrekcja KINA SŁOŃCE” (zamiast zł 28—! tylko zł 5,25 1. aa o z Halki oe br zj drm nej a lub od 1 kwietnia br. 
marki CHRONOMETRE dawizka z akomp. ork, wojsk. 
8 wysyłamy na listowne zamówienia |H 8 Manifest ludu Fa E. Poniecki)  gspiewa Konrad Dahmer 
poon" eleg. pł ski zegarek kiesz., chód|Ą 9. Polonez „W starym dworze", Miinchh Lutnia” g 


Fabryka maszyn. 
w191. 


(z akomp. ork, wojsk.) 
10. Romans — Karłowicz, wyk. orkiestra 
11. Przylecieli sokołowie — Moniuszko | 
12. Górnośląskie zaloty — Nowowiejski ( odśp. 


ćżwięczny wyreg. do minuty z 10 
let. gwar. za zł. 5,25, £ szt. 10,50, 5 szt, 15,25, 6 szt. 


Polecam mój nowoctworzony 3010. Lep. get. zł, 650 8,75 1240, 14.—, 16—, 19 


f ć Ze świecącym cyferblatem lub z now, franc, złota zł 
r 8,80. 10,60, 12,75, 15.—, 17,50, :2,—, 24,—. Zeg. kryty||] 15. Marsz żalobny na Śmierć Janosika ( „Lutnia“ 
(MJ! ( f IIA (-NE[ anii ANKIER z trzema kopertami za zł 14,30, 17.10, 19,85 (Pisśń podhalańska) X 
23,59, 30,55, 40 , te same ze świecącym cyferblatem |H 14- Uwertura Patrja — Rund, wyk. ork, wojsk. 
który znajduje się przy ul. Przemysłowej 4 | lub z now. franc zlota zł 17,—, 21.75, 25,—, 30,—, 40, 15. Śpiące wojsko, chór męski — odśp. „Lutnia” 
w domu p. Kaminskiego (fabryka nagrobków) Na rękę męski lub damski zł 9,10, 12,—, 14—, 15—, (z akomp. orkiestry wojsk.) 
wykonuję wszelkie reperacje broni, maszyn, AGA W gt s "aa: e Ay Powe Zmianę programu zastrzega się. 
; cz : A węże 10, 12.—, 14,—, 16,—, 20.—, Dawisk emy do 
maszyn do pisania, zak' adów kanalizacyjnych zegarków od zł 10, --, bezpiatnie z nowego franc. zlota, PO KONCERCIE 


i wodociągów — również wykonuję wszelkie | dopłata zł 1,50 2,75, 3,-, 5,--, 8,—, | 
Zahawa Taneczna. 


Większą ilość d4328 


Jatin 


niemiechich 1000 mh. 
prawdziwe z r. 1910 
z czerwonem stemplem 
a 8,20 z'otych 
do oddania, Adr, wska 
A że eksp. SŁ. Pom, Toruń 


prace maszyn rolniczych. FABRYKA ZEGARKÓW W184. 
Si Proszę o łaskawe poparcie mego przeds'ębi :rstwa - 
Z poważaniem - M. Poznański, Warszawa, fijaj Swiat 121.W 
Ac” . P , d. i. 
Henryk wiecki, JUR. | UWAGA: Posiadamy setki listów dziękczynnych. 


ANO „DWOR KĄRRZESKI" 


wł. Jan Kaczyński. 


Dziś w środę, dnia 26-go lutego 1930 r. o godzinie 8'* wieczorem 
i we czwartek; dnia 27-30 lutego o godzinie 3° wieczorem 
największe arcydzieło produkcji europejskiej. Najpiękniejszy, najnowszy i największy 
film 1929/30 r. 


OSTATNI ROMANS 


W rolach głównych: Iwen Peirowicz — Hr. Agnes Esterhazy — 
Mary Kid — Georg Ale :sznder. 


Następny program: 


Aton 
IINCOTIE 


